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NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY. Nr. 22 


Trzccia lista zdobywców premii. 


Wczoraj uśmiechnęła się fortuna następnym stu Czytelni- 

JEDZ kom „Expressu“. | 

Jeszcze 900 Czytelników oírzyma premie, a wśród nich radjoaparań, złoty 
zegarek, oraz większe i mniejsze premie. żywnościowe. 


Szczygielska Cecylia, Кокісійѕӣка 16 
Kłos Henryk, Franciszkańska 51 
Sroczyrńska Aniela, Wólczańska 179 


PO 5 KILO CUKRU. 


otrzymali pp.: 
Altmanówna Dora, Al. Kościuszki 27 
Grosherżanka B., Nowotniejska 21 
Radziejewski Wincenty, Rokicińska 16 
Kukulska Władystawa, Tunelowa 3 
Skonieczna Franciszka, Bałuty, Zlewna 
Marlicki Szczepan, Nowo - Krótka 12 
Fornalczyk Marja, Rokicińska 11 
Kucharska Ctantsława Przędzalniana 1% 
Miller Wiktor, Pomorska 6 
tryska Kazimierz, Żubardź, Modra 3 
Kunt Felicja, Rzgowska 39 
Olczakówna Janina, Wodny Rynek 7 
Kowaleswki Jan, Nowo-Zarzewska 14 
Czermińska Helena, Słowiańska 9 
Pomagała Jan, Kilińskiego 142 
Gabryjanczyk J., Przędzalniana 19 
Pisarek Hipolit, Przejazd 84 
Karpiński Ignacy, Zawiszy 32 
Perlicjusz Stefania, Targowa 27 


PD 2 КШО CUKRU 


zdobyli pp.: 
Stokowski Konstanty, Aleksandr. 32 
Jabłoński J., Napórkowskiego 45 
Tomaszewski Józef, Spacerowa? (Bat. 
Zbawieński Antoni, Włodzimierska 8 
Zajt Jan, Pomorska 157 
Majewski Józef, Piwna 12 š 
Woźniak Franciszek, Chłodna 12 
Litiszewski Karol, Ruda Рађјапіска, ul. 


W dniu wczorajszym w dalszym cią PO 10 KILO MAKI Jakubowicz B., Pomorska 5 Wypych Feliks, Karoiewska 15 
gu rozlosowano. 100 bezpłatnych premji MMA а Kucharska Rozalfa, Przędzalniana 17 |Kublak Zotja, Dąbrowska. 43 
żywnościowych dla Czytelników „Ex йс IVSA Killskiego ¿153 Rawski Samuel, Rzgowska 7 Babiacki R., Pańska 12 
"m ' Fajst Stefan, Brzecińska 31 Żylizhowski A. Cegielniana 82 Rzeszewski Binem, Pomorska 11 

10 KORCY WĘGLA Szymański Stanisław, Mazowiecka 6 

przypadło w udziale p. KATARZYNIE WAMPIRY BALUT PO 10 KILO CUKRU. 
PORKA, zamieszkałej przy ш. Köper- Ej otrzymali pp. 

nt. 43. · i Б 


О) 1 KORCU WĘGLA. 


otrzymal! рр; 
Zajączkowski Wincenty, Abramowskie. 
go- r. 14 
Kowaliiski Antoni, Nowo-Zarzewska 12 
Jakubowski Gustaw, Aleksandrowska 
nr. 119. 
Cichoń. Natalja, Kaliska 19 
Olejniczak Tomasz, Zawiszy 19. 
Gałek Karol, Zgierz, Łęczycka 8 
Lewin Motek, Cegielniana 71 
Meteiski Mieczystaw, Wysoka 24 
аке Lerpold, Cegielniana 92 
Adamczyk Franciszek, Rybna 13 
Oglńskąę Helena, Zachodnia 51 
Halter Bolesław, Pańska 85 
Karpiński *Iersander, Kilińskiego 156 
Maspinek Stefania, Nowo-Sikawska 36 
Kaczmarek Władysław, Kilińskiego 160 
Czaąplicka Władysława, Zamenhofa 6 
Beker Artur, Piotrkowska 118 
Gihki Stanistaw, Kilińskiego 144 
Goldwasserówna Rózia, Cegielniana 46 
Dhałska Lucyna, Rokicińska 10 
tiemdem Otto, Pomorska 43 
Opoczyńska Jadwiga Bazarna I 
Milberzer J.. Piotrkowska 88 
Kopełowicz Izak, Gdańska 4 
Baumgarten Bernard, Szkolna 28 
Kluska Władysław, Sienkiewicza, 27 
Czernik Wactew. Siedlecka 12 
Darnikowski Stanisław, Kunitzera 35 
Sokołowska Natalja, Przedzalniana 21 
Dębczyńską Regina, Szara 15 
Sałata Marjan, Szosa Pabianicka 44 тое 
Libich Leonard, Chojny, Poprzeczna 3 е 
Erlichman Chaim, Rzgowska 11 | 5 sa |Boguski Feliks, Radogoszcz, Frellnber- 
Wolnicki Franciszek, Suwalska 9 ка 


Berndt Olga, Grabowa 25 „dJedng ręką chwycił go za dłoń, w której trzymał vewol- sn Ayh hana we w 26 
Ostrowski Stanisław, Zachodnia 11 war, drugą zaś wymierzył potężny cios między: Oczy... N wę w ży py s ść 
Urnański Zdzisław, Kilińskiego 176 . нн и е е к и е е ucha Melanja, skiego 

Kalińs'" =" tarz, Cariat="ana 126 р Ñ y> Ë «кзг Баланар 

Skotnicki Kazimierz, Piotrkowska 175 |Goworek Wiktoria, Skwerowa 8 ' PR 3 KILD "HAKI WYDAWANIE PREMII. 
Oskólski Henryk, Miedziana 22 Procharski Oskar, Zgłerska 5 otrzymali pp: W numerze jutrzejszym t. 1. ponie« 
Zielonka Bolesław, Częstochowska 14 |Grulak Władysław, Wodna 15 Wolski Józef, Miedziana 20 działkowym „Expressu“ ogłoszony Бе» 
"Tomczak Walentyna, Kitiiskiego 162 | Bayszkiewiczówna M., Aleksnadr. 45 | Szaller Józef, Pabianice dzie sposób wydawania premji zarów= 


Trębacz Boruch, Piotrkowska 58 


Wil 
Kamusiewiçzówna Eugenia, Zamen- U 


Rozenfeld Cela, Zachodnia 30 i Ho, Ogrodowa 20 no poprzednich, jak i ogłoszonych po- 


r ү, wyżej. 
ia 34 25 KILO MAKI сезоповезеотевтее RGO8E6'988X| сыш ukoñczone zostało wydawa 
d , uszu Żywności М nie premii węglowych I konkursu. Pre- 
ea k Kiso AUS ITON Kupon konkursi żywnościowe dolarowego жй aaa бес: аа 
Sienkiewcza 40 | па зігопісу З-е]. nie z poprzednia zapowiedzią. 
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„EXPRESS NIEDZIELNY” 


MORDERSTWO!...' 
-fylko fo słowo krzyknął do szofera spóźniony przechodzień 


Trzynastoletni bandyfa i jego dwunastolefnia kochanka. 


Morderca zadnusił swą ofiarę szalem dła piętnastu franków. 


Przed kilku dniami w ciemnej ulicz- 
ce na przedmieściu paryskim, Pantin, 
zostało zatrzymane auto pewnego wiel- 

kiego przemysłowca. 
Jakiś spóźniony przechodzień, w niebie 
skiej bluzie robotniczej — krzyknął w 
kierunku szofera tylko jedno słowo: 

— Morderstwo!!! 

Auto zatrzymało się. Przechodzień 
przystąpił do szofera i starając się ukryć 
zdenerwowanie, wskazał ręką na pobli- 
sk! płot. 

— Tam — rzekł — za płotem leży 
trup młodego człowieka, sądzę, że za- 
mordowano go kilka minut temu. 

Gdy szofer zapytał go o nazwisko, 
szłówiek ów, nie odpowiadając, szybko 
uciekł. 

Auto zawróciło do miasta, i po trzech 
minutach — zatrzymało się przed ko- 
misarjatem policji. 

Przemysłowiec opowiedział urzędni 
kowi policit kryminalnej o historii, któ- 
rej był świadkiem. б 

Komisarz przypuszczał, że chodzi tu 
о fantazję pijaka, ale poszedł sprawdzić. 

W miejscu wskazanym przez prze- 
mysłowca, 

policja znalazła trupa młodzieńca 

Nieszczęśliwy mógł mieć lat 14 do 
15-tu. 

Dokoła szyi młał zaciągnięty szał 

Tym szalem morderca zadusił swą о. 
fiarę. Ze znalezionych przy nim papie- 
rów i notatek okazało się, że 

był on kasjerem u rzeźnika p, Menu 
Zatelefonowano do sklepu i dowiedzia- 
no się od zrozpaczonego rzeźnika, że za 
bity chłopiec, jest jego bratem. Dzielny 
i pracowity chłopak pomagał mu w mia 
rę możności i inkasował pieniądze od 
klijentów rzeźnika, który nie podejrze- 
wał nawet nikogo o czyn zbrodniczy. 

Zamordowany chłopiec nie miał żad 
nych znajomych. 

Następnego dnia do policji 
się pewna szwaczka, 
która widziała godzinę przed morder- 
stwem, małego Maksyma Menu w to- 

warzystwie trzech chłopaków. 

Potrafiła ona dokładnie opisać trzech 
towarzyszy zamordowanego. Momental 
nie zawiadomiono władze okolicznych 
miasteczek o morderstwie, podano ry- 
sopis chłopców i zaczęto ich szukać. 

Sprawnie działa aparat policji fran 
tuskiej, no kilku godzinach z Meaux na- 
deszła depesza, że 

trzej mordercy sa już pod kluczem. 

Według wykazów urzędu statystycz 
nego zamordowano w Paryżu podczas 


zgłosiła 


ostatniego roku 120 osób; to znaczy, że Е 
èo їггесі dzień ginie ktoś w stolicy Fran 


cji pod ciosem zbrodniczej ręki. 
Lecz morderstwo popełnione na oso 
bie młodego Menu jest osobliwością. 
Czternastoletni Maksym został bowiem 
zamordowany przez trzynastoletniego 
chłopca 


f jego dwuch towarzyszy, według ści- 


śle ułożonego planu. Mordercą jest trzy- 
toletni Lucien Janny, sierota, zam 
cy ú swego br 
go. Dwaj pozostali, 
chłopcy, byli tylko 
młodocianego przes 
iym cynizmem, 

przypominającym amerykańskiego zbro 

dniarza Loew'a 

npowiedział Lucien Janny komisarzo 
0 przygotowaniach do zbradni i o prz 
biegu morderstwa. 

Lucien Janny, trzyn 
nz, utrzymywał od ki 


jowo; 


ępcy. Z niezwyk- 


e 


stosunek z pewną dwimastoletnią dzie- 
wczynka. 

Elegancki kawaler chciał podarować 
swej kocahnce parę kolczyków, które 
mała chciała koniecznie posiadać. Błys- 
kotka kosztowała aż... 25 franków. Brat 
Luciena, który był już od dłuższego cza 
su bez pracy, nie mógł pożyczyć mu żą- 
danej sumy. Janny 
postanowił wówczas kogokolwiek ob- 

rabować. 

Przed niedawnym czasem widział w 
kinie obraz, którego bohater, bandyta, 
zwabił w nocy na opuszczoną uliczkę 
milionera, 

i tam zamordował go 
z pomocą dwuch kompanów. 
Ten dramat był dla niego przykła- 


dem. Niedawno poznał młodego Menu i 
dowiedział się, że chłopiec jest kasjerem 
i po dziennym obchodzie klijentów, ma 
przy sobie 

większą sumę pieniędzy. 

Zwabił go więc pod jakimś pozorem 
na pusty plac, gdzie go już oczekiwali 
dwaj towarzysze. Podczas gdy oni rzu 
cili Maksyma na ziemię i 

zaknebłowali mu usta 
on zadusił swą ofiarę szalem. 

Przy opisywaniu swego czynu 

chłopiec nie okazywał najmniejszej 
skruchy. 

M:twl go tylko że jego towarzysze 
zabrali prawie całą zawartość portmo- 
netki małego Menu. Z 250 franków о- 
trzymał tylko piętnaście J. K. 


Skandal prasowy 
w Danii, 
Dziennikarz „nabrał“ kró- 


la, drukując w swem piśmie 
dwukolumnowy wywiad. 


Kopenhaga, 21 stycznia. 


Niebywały skandal prasowy, osią 
którego jest król duński Krystian X, rö- 
zegrał się przed kilkoma dniami w Kó- 
penahdze. 


W ubiegłym tygodniu przyjęty był u 
króla na audiencji dziennikarz amerykań 
ski Hayden Dolbot, z zastrzeżeniem, iż 
z rozmowy z królem nie zrobi iakiegoś 
użytku. 

Dziennikarz amerykański nietylko słó 
wa swego nie dotrzymał, ale swą sze- 
ciominutową rozmowę z królem upięk- 
szył tak dobrze, że zrobił z niej dwuko- 
lumnowy artykuł, pod tytułem: „Róz- 
mowa z królem Папі“, 


Jedno z pism duńskich przedrukowa 
ło ten artykuł w całości, 


Jakież było następnego dnia zdumie: 
nie króla i dworu, gdy przeczytali {ей 
artykuł, w którym Dolbot włożył w u- 
sta królowi to, со mu się tylko podobało. 


Kobieta w państwie sowieckiem 


jest jedyną krzewicielką kultury. 


Bardzo wiele kobiet i kochanek obecnych urzędni- 
ków sowieckich, było ongiś żonami i kochankami 
ówczesnych „czynowników'. 


Politycy i psycholodzy 
obecnie głowę nad przyszłością Rosji, w 
zależności od nowych zmian w polityce 
rządu sowieckiego, 

Przytem zapominają oni 
o jednym z najważniejszych czynnikow 

świata — o kobiecie, 

Framcuzi wynaleźli śliczne zdanie 
„cherchez le femme" i wiedzą chyba 
dlaczego, Ale kto zna Rosję i otwartemi 
oczyma patrzy za kulisy jej życia polity- 
cznego, nie wątpi chyba, że to powie- 
dzenie da się zastosować do Rosji jesz- 
cze lepiej, 112 do Francji. 

Mimo papierowych praw czasów car 
skich, które ograniczały całkowicie po- 
lityczne i osobiste prawa kobiety, 

w żadnym chyba kraju kobiety nie od- 
śrywały w rzeczywistości takiej ważnej 
rzyskiem, jak w Rosji, 
roli w życiu politycznem i w życiu towa 

Kobieta rosyjska nie zamyka się w 
ciasnym kółku gospodarstwa domowego 
+ ona szerszy zakres działania i chce 
na wszystko wywierać swój wpływ, Wy 
ksżlałcona, o ruchliwym umyśle, posia- 
dająca wiele talentów i zrozumienia 

sztuki, samodzielna — chce we 

ystlkich dziedzinach życia 

iko dorównać mężczyźnie, ale ga 
prześcignąć, 

Dzięki tym wszystkim zaletom, ko- 
bielom rosyjskim udało się opanować 
mężczyzn pod każdym prawie wzglę- 
dex, W Rosji kobiety wychowują sobie 
угт; dlatego do dziś 
e są dla kobiet stzzwykle uprzej- 

mi, 


Фа 


ws 


Kobiety rosyjskie cechuje, właściwy 
tkim rosjanom głód życia i użycia, 
jawnia się w coraz to większym 
przepychu i niezwykłych ekstrawagan- 
ciach, 


Ta kultura, o kiórej wschodnioeuro- 
jezycy nie mieli wogóle poję 


aś rzędzie 
tej kultury — są kobiety 


‚ światówa, ze wszystki 


i zmisnam 
życia rosyjs! 


; wy-| 


la dziwne piętno na życiu rosyjskim. | уруп: 


i 
wpłyneła 


przewrót bolszewicki, 


Coprawda bolszewizm dotknął naj- 
bardziej szerzycieli światowych form żyj 
zdziczały, ma- 


cir, coprawda obyczaje 

texjalizm, najgorszego gatunku zapano- 

wał dokoła, i 

zgniótł prawie całe piękno i poezję ży- 
` cia 


ale już daje się odczuwać powrót do 
czego chciał wniknąć 
bolszewizm, przeciwko czemu walczył z 


przeszłości. To, 
calą siłą, dokonywa się stale, powoli, 
al> n.epowstrzymanie, ponieważ życie 
jt silniejsze, niż wszystkie teorje: za- 
równo na wsi, jak i w mieście tworzy się 
nowa burżuazja, nowy stan średni, nowe 
drobnomieszczaństwo, i nowa warstwa 
wyższa szczęśliwców — wyższych urzę- 
dników sowieckich, 

Dawni panowie („bariny”) zniknęfi, 
ale ich przykład unosi się jeszcze przed 
oczyma ogółu, i kto w jaki spo- 
sób umie i może stara się ich naślado- 
wać, Częstokroć z najniższego ludu po- 
chodzący komisarze, tak samo lekko- 
miyślnie piją z kielicha uciech, jak i da- 
wri panowie, wyrzucają pieniądze z ta- 
ką samą rozrzutnością, choć nie z ta- 
kim wdziękiem, i żyją zwykle ponad 
stan, - 

Najlepszym świadectwem tego są cią 
gle 
Fzocesy o-łapownictwo ; małwersacje, 
wyłaczane większym i mniejszym komi- 
sarzom sowieckim, 


Nad wszystkiem zaś unosi się kobie- 
ta. Wiele kobiet i kochanek obecnych 
urzędników sowieckich, by]o kiedyś żo- 
nami i kochankami ówczesnych panów, 
i do swego obecnego życia przyniosły 0- 
ne z sobą dawne przyzwyczajenia i ży- 
czenia, 


x 


m duchu starają się więc one 
na swych obecnych przyjaciół 
żów. I tak chyba całkiem zrozumia 
starania ich uwieńczają pomyślne 
Jtaty, 


rodowi demokraci pokazują się w 


łamią sobie| 7aś została ta sama i przetrwała wielki| urzędników sowieckich wkróczył lut 


sus w całej pełni, 

Żony małych” komisarzy starają śię 
nasładować żony „dużych“ komisarzy, 
w icn sposób modeluje nowe towarzy: 
stwo — na starą modłę, 

W niektórych warstwach społecznych 
w Rosji, żyje się obecnie bardzo dobrze 
i bezwątpienia to dobre życie slajo się 
dla nich cenne i drogie, i niechętnieby 
się z nim rozstali, 

Nie będą chcieli, bez bardzo ważnych 
powodów, rezygnować niedawna zdoby 
tych cudów i dobrodziejstw życia, Źgię- 
ty bowiem łuk łatwo pęka, do wojny zaś 
i niepokojów całkiem nie stosują się ba- 
Towe toalety і dobrze skrojone fraki, 

Do chęci życia į użycia zaś przyczy: 
niają się w pierwszym rzędzie kobiety. 
Historja powtarza się: niegdyś kobiety 
pozbawiły męstwa wojaków Hannibala, 
tak, że zwyciężyli ich rzymianie, a obe- 
сте dzieje się to samo z działaczami 
bolszewickiemi, u boku ich żon i kocha 
nek, 
ад а AZT ETIA 


Bomba z przed 200 lat 


zabiła w tych dniach 
kanoniera. 


Przy wbijaniu gwoździa nastą: 
piła eksplozja. 


W starodawnych bastjonach twier- 
dzy Belfortu, pamiętającym jeszcze сга+ 
sy słynnego budowniczego fortee, Уап- 
bana (1633—1707), zachowało się: бо 
kul.i bomb z owych czasów. > R 

W tych dniach jeden z kanonierów 
artylerji fortecznej Beliortu, nicjakt Ou- 
don, chcąc wyprostować pognieciony 
hełm, użył za iormę jednej ż tych od- 
wiecznych bomb. Ponieważ zaš okięgła 
bomba nie chciała ustać na mi usi- 
łował unieruchomić ją przez wbicie wiel 
kiego gwoździa do jej zapału. 

Nie przypuszczał iednak widotznie, 
że w bombie znajduje się jeszcze troch 
z przed lat conajmniej dwustu. A jednak 
tak było istotnie, wbijaitie zas uwożdzia 
w zapał musiało wywołać iskrę, tiastą- 
pił bowiem wybuch, który rozsadził 


j szacie, ale do życia domowego 


bombę, zabijając przytem Kanoniera na 
пиеіѕсц, 


+34 = Dlaczego рап nie przyprowadził z 
sobą tego wieprza, któremu miałem 
„przęprowadzić analizę krwi? 
_ . — Przepraszam, panie weterynarzu: 
zupełnie o nim zapomniałem. Przypom- 
miałem sobie dopiero wtedy, gdy pana 
` uirzałem.... 5 : 


„FXPPFS= 


NIENZIEJ Nye 


ез 


—Ше ma fat twoja nowa slostrzyczka? 
| — Nie wiem jeszcze o niej, gdyż bo- 


р przyniósł ią dopiero przedwczoraj. 


Јака chciałbym mieć żonę? 


„Nie chcę żony pięknej, bo miałbym ją dla 
a“ — odpowiada 27-letni konduktor 


tramwajowy. 
Przystolna kobieta me da się utrzymać przy mężu 
š ra duszą 1 ciałem. ' 
Rozpusta i zepsucie powszechne Nie wiem, jakiego kto zdania, ale na 


mnieszczęśliwiły: już niejednego człowie- 
ka, Niejeden palnał sobie w łeb, bo go 
żona, zdradziła. Ale co tam gadać, kiedy 
„ wiadomo, żę . |. ү 
.przystojna kobieta nie da się utrzymać 
przy mężu duszą -i ciajem, | 
choćby nawet ten mąż był nie wiem ja- 
ki. Kiedy tylko inny spodoba się kobie- 
‘cje, a jak trafi jeszcze.-na wytrawnego 
lowelasa i „pożeracza serc”, to — prze 
райо! i 
i Czasem nawet. wszyscy wiedzą, że 
Жота zdradza, a imąż-rogącz, ani się do- 
myśla, k 
9000099320890970304505000000000900 


- > Dzieci ziębną! 
_Pamiętaicie o waszych 
nfeszczęśliwych braciach 


1 siostrach! 


Panujący od kilku tygodni mróz da- 
je się coraz silniej we znaki. Zima nie 
żartuje! Mroźny wiatr wszystkim. doku- 
‘ста. a zwłaszcza tym, którym skromne 
werunki'nie pozwalają na nabycie ciep- 
łych okryć lub futer:,, й | 

Jakże boleśnie odczuwają te smutne 
bkoliczności te nąjbiedniejsze = bied- 
mych, małe glodne dzieci polskie, naj: 
ciężej doświadczane przez klęskę obeci 
nego; bezrobocia! ` 

Jakże często widzi się na ulicach dro 
бле  skulone, postacie, zdążające | do 
szkół powszechnych w wiatrem podszy= 
tych paletkach i dziurawych butach. 
Przymus, szkolny pędzi je do szkoły, lecz 
62 warta пайка, połączona z ciągłym 

niebezpięczeństwem zaziębienia, zapa- 
lenia. płucy gruźlicy, _ 

Do was, młodzięży polska, do was, 
chłopcy i: dziewczęta, zwracamy: się 
przedewszystkiem. 

Jeśli los łaskawy pozwoli wam zao- 
patrzyć się w ciepłe ubranie: jeśli dosta 
tnio' odziani rozkoszujecie się ślizgawką 
i innemi jemriościami zimy — ра-| 
miętajcie, że td. zima nie: dla wszystkich | 
jednako! jest łaskawa! : 

` Nie zapominajcie o waszych  bied- 
'niejszych braciach i siostrach. 

Wszak każdym domu znajdzie się 
Nieco starej odżieży lub zużytego obu- 
wia, z czego możecie już nie korzystać, 
zaakceptowany przez Cziczerina, 

a co chętnie ofiarujecie biedniejszym. 

Prześlijcie to do Czerwonego ` Krzy-| 
ża Młodzieży! 

Niechaj ten śnieg, nawprost waszych 
okien leżący przypomni wam tych, któ- 
мү. z utęsknieniem oczekują cieplejszej 
odzieży lub bielizny, wam niezbyt po- 
trzebnej, lub nawet zbędnej zupełnie! 

I pamiętajcie jeszcze: 
kto: szybko daje, - К 

Mróz і choroby nie 'czekająl 

i Czerwony Krzyż Młodzież 

Piotrkowska 96, 


nói rozum to się wydaje, że nie poto 
mężczyzna ciężko pracuje na utrzyma- 
nie, a często zdrowiem przypłaca, żeby 
mu się 

kobieta tak podle odwdzięczała. 
Jak która kobieta chce z innymi flirty 
prowadzić, to niech idzie 

za ufrzymańkę, a nie żonę, 

Ja szczerze powiadam: nie chcę żo- 
ny pięknej, bo mialbym ја dla innych, a 
vroda także nie jest wieczna i na піс 
się człowiekowi nie przydaje, 

Jak będę mógł żenić się, to poszukam 
subie kobiety uczciwej, która uczciwą i 
po ślubie zostanie, Żona to przecież jest 
przyjaciel najlepszy, a со to za przy- 
jaźń, w której ukrywa się zdrada? 

Może wielu się ze mną nie zgodzi. 
ale ja chcę żonie wierzyć, a pilnować 
iej ani myślę, posterunku przy niej nie 
postawię, 

Nie jestem jeszcze starym kawale- 
rem, mam dopiero dwadzieścia siedem 
lat. a więc szukać mam jeszcze dużo 
czasu, 

Konduktor tramwajowy. 


Siraszna tragedia bezrobotnego. 


Strach zmysły, gdy ostatnia deska ratunku usu- 


nęła się z pod rąk. 


0:— — 


Nieszczęsna żona straciwszy zarobek chciała odebrać so- 
bie życie, ale powstrzymała ją miłość ku dzieciom. 


Łódź, 23 stycznia 
Skromrie, małe mieszkanko przy uli- 
Zawiszy 2 było wczoraj niemym 
kiem straszliwej tragedji, 

W mieszkaniu tem od dłuższego już 
czasu zamieszkuje p. Henryk Kalinow- 
ski z rodziną, składającą się z ośmiu 
osób, 

Kryzys gospodarczy, jaki przeżywa 
obecnie dotkliwie całe nasze miasto, po 
grążył rodzinę tę w straszliwą nędzę, 

Pan Kalinowski, stąrszy juz mężczy- 
zia, gdy stracił pracę w fabryce, nie 
mógł już znaleźć innego zajęcia, Ciężar 
utrzymania domu spad} na jego małżon- 
kę. 

Pani Kalinowska poszła na służbę i z 
otrzymywanej skromnej pensyjki 
ratowała od śmiercj głodowej swego mę 

ża { dzieci, 

Kilka dni jednak temu pani Kalinow- 
ska pokłóciła się z siostrą swej chlebo- 
dawczyni i na skutek tego wydalono ją 


| ze służby, Ą 


Nieszczęśliwą kobietę ogarnęła roz- 
pacz, 

Wiedząc, iż w domu oczekują ją gło- 
dne dzieci, Kalinowska postanowiła nie 
wracać do mieszkanią 

Cziery dni błąkała się po ulicach Ło 
dzi nie mając nie w ustach, ` 

Jak obłąkana krążyła od rogu do ro- 
gu, błędnym wzrokiem przyglądając się 
życiu miejskiemu, 

Nie wiedziała co począć z sobą, Chwi 
lami myślała już o 
popełnieniu samobójstwa 

Miłość ku dzieciom zwyciężyła w 
niej wreszcie wszystko 

Po czterech dniach tułaczki, po czte- 
rech bezsennych nocach spędzonych na 
ulicy, Kalinowska 
zdecjoowaja się wreszcie powrócić do 

domu, 

W mieszkaniu przy ulicy Zawiszy 2 
przywitał ją mąż, który niepokoił się już 
tek długą nieobecnością małżonki, 


„Służąca do wszystkiego 


zabrała najpierw swemu pracodawcy pieniądze, a później 
ułożyła się po cichu... 


ŁÓDŹ, 22 stycznia. 


Łodzianika Marjanna Z, wyjechała do 
Warszawy i znalazła miejsce służącej u 
państwa Wajdorf (Nowolipie 63), 

Po pewnym czasie Z, ulotniła się, a 
p. W. zgłosił do urzędu śledczego, że 
służąca ukradła mu biżuterję i pieniądze 
razem na sumę 15 tys. zł, 


Z. tymczasem wyjechała do Łodzi, 
lecz sprowadzono ją do Warszawy, Tam 
tłumaczyła, że p. W. zmusi ђа do ulega- 
nia swym zachciankom a następnie spe- 
cjalnie wyprawiał z domu żonę i dzieci, 
a ona musiała być mu powolną w obawie 
utracenia posady, 

Gdy jednak rola ta jej się znudziła 
zabrała swemu chlebodawcy pieniądze, 
gdyż uważała, że jej się wynagrodzenie 
należy, 

Z pieniędzmi wyjechała do Łodzi, a 


wa тату daje | 


obecnie nic już nie ma i tylko może ob- 
jąć znów posadę, A 
P. W. chcąc sprawę cicho załatwić 


porozumiał się ze swą służącą do „wszy | B 


stkiego" i jakoś doszło między nimi do 


porozumienia, 


Z FILMU DNIA. 


— Dlaczego tak długo nie przycho« 
dziła? — spytał ją. cy, 

Kalinowska milczała, PIĄ 

Dopiero po pewnym czasie opowie- 
działa mu płacząc 

troglczme dziej swych ostatnich dni 

Straszliwa wiadomość o stracie -posa 
dy przez Zone podziałała na pana Kali- 
nowskiego w niezwykły sposób, 

Podniósł się bowiem z krzesła i.ponu 
to spoglądając na żonę, nie mówiąc nic 
do niej, począł 
krążyć nerwowym krokiem po mieszka* 

niu 

W pokoju zapanowała śmiertelna cie 
sza, Ў 
Kalinowska spoglądała w osłupieniu 
na swego męża, z którym dziać się po- 
częły dziwne rzeczy, 

Zatrzymał się bowiem nagle przed 
nią, W oczach zabłysły mu ognie obłędu 
Na ustach ukazała mu się biała piana, 

Kalinowski кб 

рост 1 krzyczeć, Pie 
z ust. jego wymykały się slow: 
bez żadnego związku, 

W pewnej chwili pochwycił krzesło 
i cisnął nim w żonę, Gdy ta wołać pos 
częła o pomoc, Kalinowski rzucił się na 
nią i począł ją bić ciężkiemi przedmiota” 
mi, 


Krzyk nieszczęśliwej kobiety usty< 
szeli lokatorzy domu, którzy po dłuższej 
walce z oszalałym Kalinowskim, obez« 
władnili go, 


pobitej niemifosiernie kobiety | 
zawezwano pogotowie, które udzieliło 
jej pomocy na miejscu r 


Miejska Galerja Sztuki 


W niedzielę, dnia 24 b. m, 
0 godz, Bej wiecz. 


Dr. WILRELM FALLER 


wygłosi odczyt 


(wiej Joanie f 


BERNARDA SHAWA. 
Po odczycie odbędzie się dyskusja 
Bilety wcenie zł. 1 i 1,50 
przy wejściu 


Czterech Grabskich. 


JEDEN GRABSKI NAM ZEPSUŁ MATERJALNY BYT, 

DRUGI GRABSKI NAM PSUJE SZTUKĘ I OŚWIATĘ, 

PIERWSZY GRABSKI JUŻ ODSZEDŁ WSZELKIEJ SŁAWY SYT, 
DRUGI GRABSKI TKWI JESZCZE, SZKODZĄC CIĄGLE ZATEM 
JEDEN GRABSKI POCZĄTEK WSZYSTKICH NASZYCH KLĘSK, 
DRUGI GRABSKI PRÓBUJE NAS ZUPEŁNIE DOBIĆ, 

GDY PRZYJDZIE TRZECI GRABSKI — BĘDZIE WRESZCIE KRES 


I CZWARTY JUŻ NIC WIĘCEJ NIE BĘDZIE MÓGŁ AROBI 


S-PIK, 


Ogniste źrenice 


ponętne usta 
Estelli Taylor 


czynią z niej królowę ekranu 
w filmie 
„Hrabia Monte-Christo“. š 
0600000000006000000010606800D00 


$ 


Samotna i 


pEArRŁOS ТҮҮНҮ 


słodna bandytka. 


Dzieje uczciwej dziewczyny, którą straszne warunki życiowe zepchnęły na dno występkv 
Pod opieką siostry. — Nie mogla pogodzić się ze szwagrem, — Kole- 
żanki namawiały do kupczenia własnym ciałem. — Bezradna na 
łódzkim bruku.—Pierwszy napad na pustej ulicy. 


W tych dniach aresztowano w Ło- 


Któregoś dnia przyszła późno w 


dzi osiemnastoletnią dziewczynę, Ма- | nocy. 


rjannę Skrobulską, bezdomną i pozba- 
wioną pracy. Areesztowano ją za kilka 
napadów ulicznych w. celach rabunko- 
wych. 

W najbliższym czasie młoda dziew- 
слупа, pochodząca ze sfer inteligent- 
nych, znajdzie się na ławie oskarżonych 
skąd niechybnie powędruje do wiezie- 
nia. 

Będzie to tragiczny epilog smutnej 
historji młodej, przystojnej i niedoświad 
czonej dziewczyny, którą straszliwy 
splot wypadków życiowych pchnął na 
drogę występku. 

Marjanna Skrobulska urodziła się w 
Poznaniu. Mając kilka lat zaledwie stra 
ciła ojca i matkę. Wychowaniem jej 
zajęł się siostra, która: kilka lat temu 
wyszła za mąż. 


Dziewczynką, która uczęszczała już 
do szkoły, zaopiekował się małżonek 
starszej siostry, 

Marjanna nie lubiła swego nowego 
opiekuna. 

Nie był nigdy wyrozumiały dla jej 
dziecięcych wybryków, a przy nak 
błahszych przewinieniach dziewczynki 
wykazywał nawet okrucieństwo. 

Dziewczynka tuliła się wówczas do 
siostry 1, łkając na jej kolanach, żaliła 
się na swą okrutną dolę, która pozba- 
wila ją rodziców. 

Październik ubiegłego roku przy- 
ałósł jej nowy cios. 

Zachorowała siostra í mimo pomocy 
tekarskiej zakończyła życie. 

Marianna pozostała sama na świecie. 

Szwagier nie troszczył się 0 nią. 


REZ DACHU NAD GŁOWĄ. 


Dziewczyna, pozbawiona zupełnie o 
pieki starszych, 
włóczyła sę po mieście, 
а nienawidząc dbmu swego szwagra, 
coraz rzadziej przebywała w domu. 
=> 


Szwagier nie chciał jej wpuścić do 
mieszkania; obrzucając stekiem najohy 
dniejszych wyzwisk i obelg. 

W dziewczynie zawrzała krew. 

Uważając, iż niesłusznie ją skrzyw- 
dzono, Marjanna uderzyła w twarz 
swego szwagra, krzycząc, iż 

zamęczył jej siostrę 
i teraz chciałby się jej pozbyć za wsze! 
ką cenę. 

Marjanna już nie płakała. 

Ciężkie warunki życiowe zaharto- 


Skrobulska nie miała pieniędzy na 

wynajęcie mieszkanka. Znajomi jej 
przyjeli ją bardzo chłodno 

i nikt iej nie obiecał nawet żadnej po- 
sady. 

Znalazła się więc na bruku w ob- 
cem, nieznanem jej mieście. 

Dziewczynę ogarnzla rozpacz. 

Jedynem, jak uważała, wyjściem z 
tragicznej sytuacji było pogrążenie się 
w odmęty rozpusty. 

Nie chciała się na to jednak decydo- 
wać w żaden sposób. 

Krążyła więc głodna, zziębniętea po 


wały osiemnastoletnią dziewczyne, któ-|pulsujących życiem ulicach wielkiego 
ra mimo nieprzychylnych warunków,|miasta nie wiedząc, co począć z sobą. 


odznaczała się 
niezwykłą siłą fizyczną. 
Gdy szwagier wskazał jej drzwi —- 
nie prosiła, by jej nie pozbhawiał dachu 
nad głową. Była zbyt dumna. 


NAMOWY  „PRZYJAGIÓLEK". 


I oto osiemnastoletnia dziewczyna 
znalazła się na bruku шістпут, pozba 
wiona pieniędzy i jakiejkolwiek pracy. 

Miała przed sobą jedno tylko wyje 
ście: kupczenia swym ciałem. 

Do tego namawiały ја, zresztą, licz= 
ne jej koleżanki, które starały się ją 
przekonać, iż w ten sposób, nie pracując 
będzie miała na stroje i na zbytki na- 
wet. 

Nie usłuchała ich. 

Zbyt głęboko bowiem mała zako- 
rzenione w sobie zasady ety:zne. Ma~ 
гјаппа Skrobulska postańowiła opuścić 
rodzinny Poznań,- który tak był «а 
niej okrutny. 

Za pożyczone od,koleżanek pienią- 
dze wyjechała do Łodzi, przypuszcza- 
јас, iż tutaj dzięki kilku znajomym, uzy 
ska jakąkolwiek pracę. 


W BRAMACH I NA DWOR- 
CACH LODZI. 


Ale і Łódź nie przyniosła jej szczę- 
Ścia. 


Hrabia Monte - Christo 


zahypnotyzowź 


Noce spędzała w wnękach niczna- 
nych jej bliżej domów, lub czasom па 
dworcach kolejowych. 

Ludzie się niekiedy nad nią fitowali, 

Od niektórych otrzymywała wspar- 
cie, inni ofiarowywali jej przygodną jar 
kąś pracę. 

Zdarzało się to nader rzadko. 

Naogół bowiem 

spogłądano na nią z tiow'nością, 
przypuszczając, 12 jest złodziejką. Dzie 
wczyna rozumiała to. 

— A więć będę złodziejka. bandyt- 
ką będę! — pomyślała. 


NAPAD BANDYSKI. 


I oto kilka tygodni temu, gdy pew- 
nego dnia nie miała aż do wieczora nię 
w ustach, zdecydowała się. 

Działo się to na ulicy 6 Sierpnia ko- 
to nr. 98 w godzinach wieczornych. 

Dokoła było pusto. 


Dziewczyna rzuciła się z tyłu na sa | sądem. 
| ИРТА 3EBSUTPSRSZSYGECE СЕЛЕ 


- Subtelny węch 


mieli złodzieje, którzy 
okradli p. Kona. 


Przy ulicy Sienkiewicza 29, mieści 
się skład apteczny, należący do p. Wła- 
dysława Kona. 

Wczoraj rano p. Kon, jak z%wykle, 
przybył do sklepu z zamiarem otwarcia. 

Wydawało mu się, iż wszystko było 
w porządku. Gdy podniósł jednak żalu- 
zie, znajdujące się na zewnątrz drzwi 
wejściowych, stwierdził z шіета{ет 
zdziwieniem, iż drzwi były otwarte. 

Pan Kon pamiętał dokładnie, że drzwi 
zamknął na klucz i wobec tego, tknięty 
przeczuciem, natychmiast zajął się ba- 
daniem nagromadzonych w składzie me 
dykamentów oraz perfumerii. 

Przeczucia go nie omyliły. 

Przy wstępnem już badaniu zauwa- 
żył bowiem brak najlepszych perfum, 
pudrów i środków kosnietycznyci. 

Ogóla wartość skradzionych rzeczy 
wynosi 3000 zł, 

Jak się okazuje, złodzieje byli wy- 
trawnymi znawcami periumerii, gdyż 


Cudem 
Єч.» „2 


iest 


— sztuki kinematograficznej! 
— techniki 1 reżyserji! 
— fotogeniczności! 


motnie idącą kobietę, uderzyła ją 1 Ko- 
rzystając z osłupienia i przestrachu na 
padniętej wyrwała jej torebkę i pienią- 
dze. Zbiegła. Ë 

Poszkodowana p. Teofila Zieliñska 
zameldowała o powyższem w policji. 

Skradzione pieniądze zapewniły 
Skrobulskiej kilkudniowe utrzymanie. 

Nie widząc dla siebie innych 

możliwości zarobkowania 
dziewczyna postanowiła kontynuować 
nowoobrany zawód, 

I oto znów dwie niewiastty zamel. 
dowały w policji о napadzie dziew- 
czyny. 

ledna z napadniętych, p. Magaciń. 
ska Aniela, ugodzona została kami- 
niem w głowę. Uderzenie było tak sil- 
ne, iż pozbawiło ją przytomności. 

Również p. Anna Bener zawiadw: 
miła policję o napadzie. 

Młodociana Skrobulska stała się nte- 
bezpieczną. 

W godzinach wieczornych, na ciem- 
nych ulicach, gdy zamierał ruch, 
czykała na samotnie wracające kobiety 
Chodziło jej nie tylko ò pieniądze, lecz 
również o zemstę, o zemstę nad niezna- 
пет! jej kobietami, które mają pienią- 
dze i kogoś, kto się o nie troszczy, pod 
czas gdy опа pozbawiona została przez 
los wszystkiego. 

Jej nienawiść do ludzi, a do kobiet 
specjalnie, graniczyć juz poczęła z o- 
błędem. й 1 

W tych dniach aresztowała ją no 
licja. 

Marjanna Skrobulska stanie 


Pączki 


z niespod ziankami 


Prema Karnawałowa 


Dziś w Niedzielę 


w każdym 10-tym pączku nabywcy znajdą 
premię w postaci: 


ИЖ Bomńonierek > Caklerków 


znakomitej Tatrzańskiej it p 
Cukiernia 
В. Gostomski "у= 


UWAGA: Polecą się renomowane wyro- 
bv cukiernieze 
йт! 


zabrali z sobą tylko najprzedniejsze wy 
roby zagraniczne. 

Pan Kon zameldował o powyższent 
w urzędzie śledczym, który wszczął na- 
tychmiast energiczne dochodzenie w 
sprawie tej niezwykłej kradzieży, 


przeć 


za 


wilków” 


— jakie kiedykolwiek świat widział! 

— które z skało największy rozgłos 
na świecie! 

— dla ktorego otworzono podwoje 
Wielkiej -Opery Paryskiej! 

— premierę. którego zaszczycił 
swoją obecnością Prezydent 
Rzeczypospolitej Fianetiskiej 


wilków” 


„FU eFŚ6 WERF куё 


PAWEŁ CASSIRER, 
znany berliński handlarz dziełami sztuki 
opełnił przed kliku dniami! samobójstwa 
i zmarł po PIECA ОАА w szpie 
U. 


Bogaci indjanie, 


fażdy z nich ma po 12,200 dor 
larów Š 


Najhogatszym z pewnością szezepem 
indyjskim sa osagowie, mieszkający na 
wydzielonym im terytorium w stanie 
Oklahamy, na terytorjum tem bowiem 
znaleziono bogate źródła naity. 

Według danych urzędowych. rząd 
Stanów Zjednoczonych wypłacił szcze- 
powi osagów za naitę wyvdobywaną na 
ich terytorjąch ogromną sumę 29.423.000 
dolarów, co czyni na każdego z człon- 
ków tego szczepu około 13.200 dolarów. 

A źródła nafty na terytorium osagów 
wciąż są bardzo wydajne, zapewniając 
jeszeze na długo tym indjanom dochód 
roczny do pozazdroszczenia, 


Śmierć chirurga cesar- 
skiego 
wkrótce po dokonaniu operacji. 


Według „British United Press", byty 
cesarz Wilhelm 11 poddał się w tych 
dniach w Doorn lekkiej operacji ucha, 

Operacja powiodła się zupełine ` spro 
wądzoy z Berlina do iei dokonania prof. 
von Fielmert zaproszony był przez b. 
cesarza na obiad. Wkrótge no obiedzie 
profesor zasłabł nagle i zmarł w kilka 
godzin później, przewieziony do szpitala 
w Utrechcie. 


S 


JEANS 
П) Osrzu 


. W poszukiwaniu mordercy. 

Nic z tego wszystkiego nie rozu- 
miem — rzekł nazajutrz Rutczak do An- 
tosia, kładąc па stół „Express“, 

= Со tam nowu zaszło? 

Wózek miast odpowiedzi pokazał mu 
oczami na gazetę. 

— Czytaj, — rzekł — to się dowiesz 
ciekawych rzeczy. 

Wział „Express“ do ręki i rzucił wzro 
kiem na tytuł; „Tajemnicza ucieczka 
dwóch więżniów! Zagadkowe zajście na 
kurytarzu więziennym! W budce war- 
tewniczej znaleziono skrępowanego las- 
sem wartownika.* 

— Hm? — zdziwił się Kryspin, prze 
ezytawszy te tytuły — Wićc to niby o 
nas tak piszą? ә 

— Czytaj, czytaj, to с? włosy dęba 
staną. 

Antoś роста! czytać półałosem: 

— W dniu wczorajszym około godzi- 
пу 5-ej w nocy uciekli w niezwykle ta- 


ы 


a omons awanturriczo-erolyczny, = 
ly na Ze zdarzeń forwteli Jeb 


Proszek kredy 


— cudownem 


lekarstwem grzeciw zaz ebenu 


Sprytny oszust kilka godzin stał po kolana w wodzie, 
reklamując w ten sposób swe pigułki. { 
Nie obawiał się przeziębienia, albowiem 
miał sztuczne nogi. 
W rezultacie władze policyjne spisały mu protokuł. 


Powodzje. które w ostatnich tygod-|1 pozwala na мувіамапіе w wodzie po 


niach nawiedziły 


skie, dały się szczególnie dotkliwia i- 
czuć w Belgii, 

Miastem, 
które najwięcej ucierpiafo, było Leod- 


jum. 
Całe dzielnice jego były pod wodą, a 
straty WE powodzią w tem je- 
dnem tylko mieście, dochodzą olbrzy+ 
mich sum 

„Wśród ogólnej katastrofy, pochla- 
niającej mienie tysięcy ludzi, rozegrał 
się w Leodjum 

groteskowy epizod, 


którego bohaterem był Andrzej Dubus, 
a Sis Ü bez okrešlo- 
nego zajęcia”, chwili, kiedy wszys 

tracili, a wielu popadło w isę i Мег 
Dubna postanowi] zrobić majątek na po- 


ię dzielnic zalanych widy- 
wali przez kilka dni człowieka, który 
najspokojniej 


brnął po kolana w wodzie 
pukając kolejno da, każdego domu, 

Niektóre z nich były opuszczone, w 
wielu jednak mieszkańcy pozostali, spo- 
dziewając się, że wodą wyżej już nie się 
gnie, 

, Kiedy na progu ukazywał się ktoś z 
mieszkańców, Dubus rozpoczynał poga- 
wędkę, udzielając najświeższych wiado- 
mości o stanie wody, wypytując z kolei 
o zdrowie odwaźnych lokatorów, którzy 
nie. bali się pozostać, 

Po kilku zdaniach spostrzegano, że 
przez cat czas gość stoi po kolana w 
wodzie, 

— Niechże pan wejdzie na chwilę. 
Przecież pan może się przeziębić śmier- 
teinie, nie mówiąc o pewnym katarze, 

— да" nie mam potrzeby obawiać 
się kataru, ani przeziebienia — odpowia 
dał tajemniczo Dubus, 

Oczywiście zapytywano 


liczne kraje europej- | kolana, 


Po pewnych wzdraganiach Dubus 
zwierzał się, iż ma 
cudowne pigujki przeciw zaziębieniw 
j to w takiej ilości, iż może przetrwać 
nie kilka dni, ale całe tygodnie powodzi 

Prawię zawsze zwracano się doń z 
prośbą o odstąpienie bodaj kilku pigu- 
lek, które też Dubus odstępował 


za bardzo wysóką cenę 


jako produkt zagraniczny, bardza drogi. 
Моке ilku dni Dubus robił 


doskonałe interesa, 


Każdy z nabywców zobowiązywał 
się do dochowanią tajemnicy о сціс" 
wnych pigułkach, gdyż jako lekarstwo 
zagraniczne А 

nie było ono dozwolone w Belgji 
i Dubus mógłby z tego powodu mieć je- 
szczę nieprzyjemności z władzami, 

Przyczyniało się to jednak właśnie 
tem więcej do reklamowania lekarstwa, 
tak jak przypuszczał Dubus, 

Sława cudownych pigułek Dubusa 
BS przeziębieniu wzrosła w ciagu 
и Iku dni do tego stopnia, że pewien le- 

атр 
poddał je analizie, 

Cudowne pigułki okazały się najzwy 

czajniejszym 
proszkiem kredy, 

Wtedy zwrócono baczniej uwagę na 
Dubusa i z kolei odkryto jego tajemnicę 

Nie mógł on wogóle przeziębić się, 
tone nawet cały dzień w wodzie po ko 
RDA, 
gdyż miał obydwie nogi sztuczne, jako 

inwalida wojenny 
Wędrówka po wodzie mogła co- 
najwyżej uszkodzić aparaty sztucznych 
nóg, ale Dubus zapobiegał temu 
© 'lownem czyszczeniem i smarowa- 
niem co wieczór, 

W rezultacie władze policyjne spisa- 
WOŚ ale na tem się prawdopodo- 
bnie skończy i sprytny inwalida nie bę- 


co zabezpiecza go przęd chorobą dzie więcej niepokojony, 


EN 


32) 
dwaj aresztanci, osadzeni w celi nr. 13: 
Antoni Kryspin i Józef Rutczak. 

Pierwszy z nich miał niebawem sta 
nąć przed sądem doraźnym za dokona- 
nie morderstwa rabunkowego na osobie 
iabrykanta Sarneckiego, drugi, notorycz 
ny przestępca został osadzony w więzie 
niu za wielką kradzież z włamaniem. 

О okoliczności tej niezwykłej owia- 
ną mgłą tajemnicy ucieczki przedstawia 
ją się następująco: 

О godzinie 5-ej w nocy miała nasta 
pić zmiana dozorców na kurytarzach 
więziennych. 

Gdy dozorca, Jan Kowalek, który 
miał zastąpić swego kolegę na drugim 
piętrze, udał się na kurytarz, oczom је- 
go przedstawił się okropny widok. 


Na podłodze leżał nieruchomo dozor 
ca Władysław Lenczarek, dający słabe 
oznaki życia. Kowalek, który йоту 
się, że zaszło coś poważnego wszczął 


iemmiczy sposób z tutejszego więzienia | alarmu 


Lenczarka, który dotychczas nie od- 
zyskał przytomności, odwiozła karetka 
pogotowia do szpitala. 

Przystąpiono natychmiast do rewizji 
cel, która dała nadspodzięwane wyniki, 
Сеја numer 13, w której siedzieli dwaj 
wyżej wymienieni przestępcy, była pu- 
sta, kraty przepiłowane, a okno otwarte. 
Z okna zwisał nazewnątrz Sznur, przy 
pomocy którego przestępcy wydostali 
się z gmachu więziennego. 

Zostali widocznie na ulicy zatrzyma- 
ni przez wartownika, z którym rozpra- 
wili się w nieludzki sposób. Znaleziona 
go bowiem w budce wartowniczej, skre 
powanego lassem. Pętla była tak silnie 
zaciągnięta wokół szyi, że zastano go 
już niemal w agonii. I on również zo- 
stał odwieziony do szpitalą, gdzie do- 
tychczas nłe odzyskał przytomności. 

Cala ta sprawa jest spowita w gęste 
mgoki tajemnicy, w którą rzucą nieco 
świątla zeznania dozorcy i wartownika. 
Za uciekinierami zarządzono energiczny 
pościg, który jak dotychczas nie dał je- 
szcze żadnego rezultatu. 

W miarę czytania, potęgowało się 
zdirmienie Antosia, które doszło do ze- 
nitu. 

— Co to wszystko znaczy? — za- 
pytał, spoglądając na Rutczaka szeroko 
roztwartemi ze zdziwienia oczami 


| Józek wzruszył ramionami. 


— Wierz mi — odparł — sam nie 
wiem, co o tem wszystkiem myśleć. Od 
razu się dziwiłem, dlaczego ten wartow 


nik nie ruszył się z miejsca, kiedyśmy |dzy oczy» 


JACQUES DELCROZĘ 
znakomity profesor muzyki w gene: 
skiem konserwatorium, założyciel 1 kie- 
rownik szkoły muzycznej oraz tańców 
rytmicznych w Hellerau — został za» 
szczycony tytułem honorowego obywa» 

tela Genewy. 


Przeciw bandytom 


w New-Jorku. 


„New York World“ podaje. w jaki 
sposób chcą ochronić się przed napadem 
bandytów na ulicach nowojorskich da- 
m z bogatych kół towarzyskich. 

Tak na przykład pani France Alda, 
śpiewaczka operetkowa a żona Giulia 
Gatti - Casazzy, króla towarzystwa Me 
tropolitan Opera postanowiła od dzisiaj 
jeździć w metalowym aucie, którego п'е 
mogą przedziurawić strzały rewolwera 
we, opatrzonem również w szkło tych= 
że samych własności. Auto wyglada јак 
zwykły luksusowy wóz, gdy jednak ban 
dyta wskoczy na stopień, nie bedzie w 
stanie otworzyć drzwiczek wozu. ani 
w żaden sposób піс złego uczynić sie 
dzącym wewnątrz pasażerom. 

Wozu tego używać będzie pani Alda 
tylko w Nowym Jorku. Jest ona wpraw 
dzie na turne do krajów zachodnich, ale 
czuje się pono tam na tym „dzikim 
wschodzie”, jek sama przyznaje, o wie 
R KOZI еј niż w samym Nowym 

orku, 


uciekali... Domyślam się tylko, że go u- 
nieszkodliwił ten sam gość, który nam 
cisnął sznury do celi. 

— Hm, hm — mruknął Kryspin, nie 
mogąc ochłonąć z wielkiego wrażenia. 

Rutczak podniósł się nagle z тісіѕса, 

— Suchaj, Antoś — rzekł szeptem — 
jedno wiem tylko: musimy stąd umykać 
Policja zarządzi z. pewnościa liczne ob- 
ławy, a „ciocię“ znają juz tam dobrze. 
Mogą jeszcze nas nakryć. 

— Rozurniem — odrzekł Kryspin — 
musimy sobie poszukać nowego pomie- 
szczenia. 

— Tak jest — chodźmy... 

Pożegnali się czule z „ciocia“ i wy- 
szli na ulicę. 

Było już zupełnie ciemno. Gęsta mgła 
unosiła się nad miastem. Szli przez dluż 
szy czas w milczeniu. 

Nagle drgnęli obaj i stanęli w miej- 
seu jak wrych. 

— Stać! — rozległ się tuż za nim) 
jakiś głos. 

Obejrzeli się machinalnie. Przed nl- 
mi stał policjant, trzymając w гесе brau 
ning. 

— Stać! — powtórzył 
— Dokumenty! 

Józek zorientował się szybko w 5у- 
tuacji. 

— Zmykaj! —- zawołał do Antesia, 
sam zaś skoczył do policjanta. 

Jedną ręką chwycił go za dłoni. w 
której trzymał rewolwer i ścisnął z ca- 
{е} mocy, drugą zaś wymierzył cios mię 
(d. c.n.). 


groźnie 


Т Sfr, 6 7 Dee 


Protest Karachana 
z powodu zatargu o wschodnią kolej chińską. | 


Pekin, 22 stycznia. 

Przedstawiciel sowietów, Karachan, 
złożył w ministerstwie spraw zagranicz 
nych energiczny protest w związku z.za 
targiem o wschodnią kolej chińską. Nota 
protestująca, złożona przez Karachana, 
domaga się położenia kresu zniewagom 
kich dopuszczają się żołnierzy chińscy 
przywrócenia porządku. Sowiety— 
Świadcza notą — zrezygnowały z о 


Zwycięstwo francu- 
zów w Marokku, 


Rifieni ponieśli znaczne 
straty. 


Paryż, 22 stycznia, 

Z Marokka donoszą o nowych zwy- 
sięstwach francuskich. 

Atak па Mutine udał się w zupełno- 
zajętą została również Panerka, naj- 
zy punkt operacyjny riifenów, 
najdowało się tutaj rozgałęzionie 
ów, telegraiicznych linji i sieci te- 
lcionicznej. 
traty francuskie są znikome. Nato- 
t rifieni ponieśli straty: bardzo po- 
ważne, 

Zaznacza się coraz wyraźniej, że 
duch w armii Abd-el-Krima podupadł. 


ZENENZNNENIZNE 


©0090000660060060006092000009600 


APOLLO, tmt В — 
ш $Slizgawka 


połączona z Koncerten Orkiestry . Wojskowej, 


20; 


„EXPRESS NIEDZIELNY” 


| Spór między Rosją sowiecką a Chinami 
zaostrza się coraz bardziej. 


| Ambasador sowiecki w: Pekinie, Ka- 


rachan. oświadczył w nocie do ministra 
spraw zagranicznych Chin, że o ile bez- 
pieczeństwo na kolejach chińskich ` nie 
zostanie przywrócone, rząd sowiecki 
ę środków gwałtownych. 


D Dr. 
U. 


[ШЇЇ 


Choroby skórne 
| weneryczne. 
Przyjmuje Od 11—2 
tod 3—6 tylko 
kobiety” ~ 


Paista (2 m. 4 


тор żawadzkiej 


chrony tej kolei w, nadziei, że chińczycy 
ocenią ten krok, Sowiety gotowe są do 
podjecia , dyskusji w sprawie niezbęd- 
nych zarządzeń, jakie mają być podjęte 
Nakoniec nota podkreśla powagę sytu- 
acii i czyni -Chiny odpowiedzialnemi za 
wszelkie szkody spowodowane ub! 
сет zachowaniem się żołnierzy: chiń- 
skich. 


Londyn, 22 stycznia. 
Specjalna służba telegraf. „Expressu“. 
Spór między Rosja sowiecką a Chi- 
пі na tle przewozu wojsk” chińskich 
oleja wschodnio-chińiską 


п; 


zaostrza się 


Dyrekcja Kinoteatru 


REDUTA 


urządza we wtorek, dn 26 b. m. dotych- 
czas nie wprowadzony w Polsce 


Zmniejszenie ciężarów 
podatkowych we Francji 
w porównaniu z r. 1914-ут. 


Paryż, 21 stycznia 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Wystawa klejnotów Б: сага 
warta jest 175 miljonów dolarów. 
Moskwa, 21 stycznia 
Polską Agencja Telegraficzna. 


W domu związków zawodowych o- 
тат w dawnym budynku mennicy wy- 


„Excelsior" ogłasza tablicę porów- | EB 2 k= KAM 
nawczą ciężarów fiskalnych, jakie dźwi | А napewno. “s 
gają obywatele francuscy, z której wyni 2 z „ zaprotegnje” 
ka, że ciężary te wynoszą na głowę 900 swoich znajomych 
fr, rocznie, „podczas gdy w 1914 roku ; Za "= 
wynosiły one 110 franków, 8 Firanki, © А 

smet s Chustki, 5 
& Я F Кару, 8 
polegający па imitowaniu ruchów, ubioru B za towary. Z 


i ogólnego wyglądu 


Charlie Chaplina. 


Najtrainiejszym naśladowcom główna dyrekcja oraz 
przyjaciel Chaplina p. Nerris wyznaczyli 3nagrody: 


stawiono ‘па pokaz klejnoty b, сага; ielytans;43 
Tłumy publiczności oglądają te klejnoty, Nagroda | zł. 150. ROZA 

obok. których wystawiono również szaty II 100. Choroby skorne. we 
koronacyjne. Wartość klejnotów oce- * ч шүп motzomtiowo 
niono na 175 miljonów dolarów, O sprze s lil — 50. Łeczenie 'sżtucze 


daży na razie niema mowy, ponieważ je nym słońcem wy 


dyny kupiec Мат Dam, holenderski jubi|B] Uwaga: Do Jury powołani będą przedstawiciele РЫ ой. 
ler odjechał do Holandji nie załatwiw- prasy oraz dyrekcja. d 9do 11 
szy interesu kupna z powodu braku do- upy 100 g. o 
statecznej ilości pieniędzy, |7 


i od 5—8. 


ART WRITE 


Dziś i агі 


(m ЇШЇН się 


On kochał sip 
oto fascynująca treść filmu p. +: 


Flandlarz z Amsterdamu 


tragedja ojca, który żył przeszłością, zapominając o teraźniejszości. 


Rodzice! Wam się zdaje, że znacie tajemnice waszych córek — zobaczcie film „Handlarz z Am- 
sterdamu*, a przekonacie się, że to Kłamstwo! 


W rolach głównych — najwybitniejszy aktor filmowy doby spółczesnej 


Werner Krauss „e «et. Marja Jacobini 
2656 ArtystyCZna: ostatnie 2 dni gościnnych występów [ШШШ ШШ, 


NINY PAWLISZCZEWEJ i FELIKSA PARNELLA ` 


| PONADTO: ) Жк. 
Е i Ludwik Sempoliński zerer 
PROGRAM WYSTĘPÓW: 


1) Rapsodja Liszta Mə oime zdanie Sza расло). Niny Pawliszczewej i Feliksa Parnelia 
2) Pod sukienką.. он зе «www Janiny Kozłowskiej i Ludw. Sempolińskiego 


w Warszawie duet w wy oraniu 


3) Ona ma coś... — aktualna piosenka, którą śpiewa cała stolica w wyk. Ludw. Sempolińskiego 
4) Aczkolwiek .. czemu nie? dowcipny „kawałek“ w wyk: Ludw. Sempolińskiego. 
5) Les matelots (Na ogólne гаа, Sz. Publ) w wyk. Niny Pawliszczewej i Feliksa Parnella. 


Orkiestra symfoniczna pod L. KANTORA. Przy fotepianie M. SZYMKIEWICZ. 
Początek o godz. 2-ej. Sala dobrze ogrzewana. 


1 zł. 


Kino-Teatr CA 


bs: 


Dziś i dni 


SINO 


w CHŁOPCACH, szmince, tańcu, szam- 
panie i nocnych spelunkach 


w książkach, skrzypcach, 
figurach i obrazkach. 


Janina Kozłowska 


Od godziny 2-ej 10: 4-е}, па seans kinematograficzny cena wszystkich miejsc 


121, 


„FYPPFSS NIFNZIET NY“ 


ШШШ W HWH 


ПШ średnich 


W gimnazjum im. Kopernika uczniowie od klasy 
5—8 włącznie ćwiczą intensywnie ten piękny 
i pożyteczny sport. 


Szczęść, Boże, ludziom, którzy rozpowszechn ają szermierkę, uzna- 
ną przez ustawodawców za „jednostronną* a posiadającą tak 


Szermierka, posiadająca w historji 
rzszego narodu tak świetne tradycje, 
zeszła obecnie, wobec obojętności ogó- 
łu społeczeństwa, głównie 
młodzieży sportowej, do roli kopciusz- 
ka sportowego, a wdzięczne pole tej pię 
knej i nader pożytecznej sportowej pra- 
cy, leży odłogiem. 

A przecież materjału świetnego ram 
nie brak! 

Posiadamy również doskonałe i dość 
ficzne siły pedagogiczne, dotąd nie wy- 
żyskane, 

Są młędzy niemi stare i wyrobione 
już klingi, które w chwili, gdy na zacho- 
dzie sale szermiercze rozbrzmiewają 
szczękiem bróni ćwiczącej się młodzie- 
ły i starszej generacji szermierczej, 


bagi naszych rutynowanych pedago- 
gów rdzewieją bezczynnie 


Potężne nasze ośrodki sportowe 2 
niemniej potężnymi »klubami sportowy- 
mi, wolą kłótnie, a w najlepszym razie 
zabawy taneczne i inne w okresie zimo- 
wym, zamiast wyzyskania tego martwe- 
фо w sporcie okresu na uprawianie spor 
tu tak pieknego i pożytecznego, jakim 
jest bezsprzecznie szermierka, 

Przyczyny tak słabego zainieresowa 
nia ogółu sportem szermierczym, dopa- 
trywać się należy chyba w tem, iż szer- 
mierka, będąc ćwiczeniem trudniejszego 
rzędu, wymaga, prócz stałego wysiłku 
fizycznego, także > 
specjalwych właściwości ; zalet psychi- 

cznych, 
А będąc jednocześnie ćwiczeniem po- 
zbawionem jaskrawych a tanich efek- 
tów, jest dla większości, zwłaszóza inte- 
lektualnie na niższym poziomie stojącej, 
zbyt uciążliwą i mało роршагпа 

Tak przedstawia się stan sportu szer 
-wierczego w klubach, które w ostatnim 
czasie ciężkiego położenia finansowego, 
ńaprawdę nie mogą sobie chwilowo po- 
twolić na wiele pożytecznych rzeczy 
wymagających pieniędzy i jeszcze raz pie 
uiędzy, 

Niestety, sport szermierczy nie spot- 
Ka] się z należytem zrozumieniem i po- 
рагёеш w naszych sierach rządzących. 
Bo oto t, zw. państwowa rada wychowa 
mia fizycznego, której zadaniem było 
wypracowanie ustawy о wychowaniu fi- 
zycznem narodu, 
szermierkę uznala za ćwiczenie jedno- 

stronne (!71...) 


1 nie zaliczyła jej do obowiązujących, a- 
mi w szkole, ani też w przysposobieniu 
wojskowem ćwiczeń cielesnych, 

Dzięki tak bezdennej 


tępocie Кий 


Wotodyjowskiego 1 wielu innych czężo- | 


ych niezbyt ukry-! Ñ 
OCEAN pez ZO | Pa kiłkutetniem tournee ро 


wających się wrogów, którym „der klei 


пе Ritter" z powieści Sienkiewicza jest. 


wspaniałą tradycję. 
dóbrze znany, wygastby zupełnie w na- 
rodzie, 

A przecież niema nic wznioślejszego 


zaś naszej| a zarazem łatwiejszego, jak budowanie i 


wszczepianie tego kultu w rozczytaną w 
dziełach Sienkiewicza, kształcącą się 
młodzież, I o ile dotychczas wszystkie 
viemal, prócz hippiki, ekipy sportowe, 
na spotkania międzynarodowe i między 
państwowe obsadzamy siłami zaledwie 
średniemi, nie posiadając prawdziwych 
talentów, to niezawodnie potężny wy- 
łom w tej „zasadzie“, która naszych 
przeciwników nie zmusza do liczenia się 
z nami, mogłaby zrobić właśnie szermier 
ka, 
Na szczęście 
tak źle jeszcze nie jest 
Во oto są jeszcze ludzie, którzy choć w 
malej może części pojmują, co to jest za 
pał i jakim do pracy bodźcem może być 
kult i cześć dla opiewanych bohaterów, 
jeli się serdecznie do pracy, 
Dowiedziawszy się; że w gimnazjum 
państwowem im. Kopernika, sport szer- 
mierczy cieszy się specjalną opieką nau- 
la wychowania fizycznego, p. Su- 


А төгү 
Fotografia nasza przedstawia 


iekiów cyrkowych z okrętu na pociąg. 


"śmy się, iż w gimnazjum 


zowieckiego, który nietylko z polecenia 
dyrektora tegoż gimnazjum, p. Piekar- 
skiego, lecz z osobistego zamiłowania, 
oddaną swej opiece młodzież intensy- 
wnie w szuce szermierczej zaprawia, O- 
negdaj udaliśmy się do wymienionego 
gimnazjum. L 

W sali gimnastycznej mimo późnej 
pory (18 grudnia) zastajemy kilkunastu 
uczniów z p. Surowieckim na czele, 
uzbrojonych w szable, maski i rękawice 

szermiercze, 

ćwiczących parami i całemi zespołami, 
to znów pojedyńczo z nauczycielem tak 
Lezne w szermierce figury і postawy, 

We wszczętej na temat szermierki 
rozmowie z p. Surowieckim dowiedzieli 
im, Kopernika 
biorą w niej udział 

uczniowie od 5 — 8 klasy włącznie 

Frekwencja jest tak liczna, że aż ra- 
dość serce rozpiera. To też można być 
pewnym, że z takim zespołem i facho- 
wością prowadzona praca, wyda nieba- 
wem obfite owoce, 

Szczęść Boże! 
Fr, Romanek, 


i do Hamburga cyrk Sarrasanieg. 
owy wasia żya ych i martwych ob- 


W bagnie profesjona- 
lizmu, 


Lwów, 21 stycznia. 

W związku z pdaną przez nas wia- 
domością o dyskwalifikacji działaczy 
lwowskich za popieranie ukrytego za- 
wodowstwa w piłce nożnej, dowiaduje- 
ту się, że pewien klub lwowski posiada 
dowody. jakoby jeden z klubów krakow 
skich usiłował nakłonić do powrotu jed- 
nego z graczy za cenę 200 złotych mie- 
sięcznej gaży. Prawdopodobnie chodzi 
tutaj o Wisłę wzgłednie Wawel. 


Konferencja piłkarska 
w Brukseli. 


7 Bruksela, 22 stycznia. 

Konferencja piłkarska związków pił- 
karskich stojących na płaszczyźuie czy- 
Stcgo amatorstwa w piłce nożnej odbę- 
dzie sie w Brukseli w dniu 14 lutego b. r. 
{chwały powzięte na tej konierencji bę: 
da miarodajnymi wskaźnika dla kon- 
gresu FIFA, który ma się odbyć w maju 
r. b. w Rzymie. 


Zmierzch sportu 
piłkarskiego w Cze- 
chosłowacji. 


Praga, 22 stycznia. 
Ze sprawozdania rocznego czeglios 
słowackiego związku piłki nożnej daje 
się zauważyć znaczny odpływ sportow= 
ców piłkarskich do innycli sportów. -— 
f tak związek czechosłow. który 
iczył w roku ubiegłym m 
zarejestowanych graczy notuje, 
ło 6000 graczy opuściło szeregi piłkar- 
skie | ubytek ten nie został skomporsa- 
wany żadnym nowym przypływem no- 

wych zwolenników sportu kopanega. 


Największe imprezy 
sportowe w latach 
najbliższych, 


Paryż, 22 stycznia. 

Najw'cksze imprezy sportowe, jakie 
się odbędą w latach najbliższych są na- 
stepujyce: międzynarodowe zawody a= 
kademickic w Rzymie w roku 1926, mię 
dzynarodowe zawody robotnicze (Olüm- 
piada robotnicza) w Wiedniu w r. 1926, 
й rodowe zawody sportowe w 
2 racji 300; letniego istnienia 
tego iniasta w roku 1926, olimpiada айҷ 
kańska w Aleksandrii w roku 1927 i IX 
olimpiada w Amsterdamie w 1928 roku. 


Raid samochodowy 
polsko-czechosłowacki. 


Warszawa, 21 styc 
Na ostatniem posiedzeniu Коп 
sportowej automobilklubu Polski usta- 
lono trasę i kilometraż raidu na terenie 
Polski. Ogółem raid polsko-czechosło- 
wacki po stronie polskiej pokryje prze- 
strzeń od granicy polsko-czecliosłowac 
kiei da K a 469 Kim., od Kalisza do 
Gdyni-486 klm: i od Gdyni do Warsza- 
wy 476 kim. Razem 1421 kim 


Mecz iennisowy 
Z. Lenglen contra Н. Wills. 


Paryż, 22 styczn 
Znakomita атегукаѓ tent 
i i УШ olimpi przybyła z A- 
po krótkim wypoczynku w Pa- 
ie się do Cannes, gdzie ma się 
spotkanie tej amerykańskiej 
dy tennisowej z 


i całej Francji — 
e w tytule mistrzyni 


ш, 
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Przed stawieniem się u szefa. Jest niebieskim atramentem”, Tak paszpórtu ciągle nie ma. 
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